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Redakcja i administracja czynna codziennie, oprócz niedziel i świąt, 

od godziny 10-ej rano do 2-ej po poł.
R E D A K C J A  R Ę K O P I S Ó W  NIE Z W R A C A ,

D O S I E G O  R O K U !
W itamy Was. D rodzy C zyteln icy tym staropolskim życzeniem lak. 

jak byśm y chcieli sięgnąć m yślą do tych  m inionych czasów i przypom - 
nić. kiedy rybacy posiadali sw oje cechy i bractwa, gdy  przy ich pom ocy 
został um ocowany i utrwalony ich byt i egzystencja na długie w iekL

Dobrze się działo ryba kopi w owe czasy. K ażdy w ykw alifikow any 
rybak, posiadający znak i dowód swego cechu czy bractwa, stawał 
w szeregach gospodarzy na wodach krajow ych i miał byt zapewniony 
na zawsze. Ale to przem inęło i stracił te prawa sw oje w okresie niewoli 
po rozdarciu żyw ego Narodu i wtłoczenie go w obce i wrogie ciało pań­
stwowe.

Dzisiaj, gdy cudem  została przyw rócona Polsce W olność i Nie­
podległość, w szyscy rybacy  muszą stanąć do odbudow y tego, co im 
zniszczyli zaborcy, to jest zapewnić sobie bezpieczeństwo i pewność 
sw ojej egzystencji i niezależność.

Dobrze znane jest obecnie położenie rybaków . Pomimo znajom o­
ści zawodu i żyw ego zapału do podniesienia sw oje j gospodarki, rybacy 
muszą z w ielkim  mozołem i trudem w alczyć o sw oje prawa i lepsze w a­
runki życia. Ale, rybacy, jesteście już  b lizcy  osiągnięcia swego celu 
i gmach świetlanej i lepszej przyszłości wylania się z m gław icy dotych ­
czasow ej niepewności. Życzym y więc Wam. w dniu tym N ow orocz­
nym  —  jak  najprędszego osiągnięcia upragnionych swoich zamierzeń 
i celów , jakie ongi mieliście w  w olnej i niezależnej Polsce.
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Z A P I S K I

ZAPOWIEDŹ MROZÓW.
Dosłownie sprawdziła się wróżba ubiegłych św iąt w ustosunko­

waniu się od w rot nem d o  atmosfery w  dzień św. Barbary, ścinając lodem 
dzień Bożego Narodzenia. Następnego dnia p o  tem święcie nastąpiła 
odwilż, trw ająca niezmiennie do końca grudnia. Jaki będzie miesiąc 
b ieżący? —  Państwowy Instytut M eteorologiczny zapowiada dalsze 
trwanie mrozów w  styczniu, sądząc z układu ciśnień atm osferycznych 
w Europie. —  Zobaczym y! —  W  każdym  razie nie jest to bynajm niej 
sprawa obojętna dla właścicieli i dzierżaw ców  rybołóstw  jeziorow ych, 
którzy, przy utrzym aniu się pok ryw y lodow ej, przystąpiliby masowo 
do odłow ów  i w  ten sposób podreperow aliby sw ój stan m aterjalny. 
W razie przeciwnym  dow óz ryb krajow ych na rynek będzie znikomy 
i zarobić na tym może ty lko zagranica, która tysiąckroć lepiej jest zago­
spodarowana i urządzona od nas pod względem  produkcji rybnej i han­
d low ej organizacji rybaków , więc gotowa jest rzucić w  każdym  czasie 
dow olną ilość ryb na nasze rynki zbytu i w yw ieźć od nas znaczne sumy 
pieniężne.

OKAZAŁY POŁÓW RYB.
W tygodniu przedśw iątecznym na jez. Narocz. w w oj. Wileńskim, 

złowiono jednego dnia trzy tysiące pudów ryb, czyli 48 tysięcy kg. Są 
to bardzo rzadkie tego rodzaju odłowy i. naprawdę, zaliczyć je  można 
do wydarzeń w yjątkow ego szczęścia. W każdym razie jez. Narocz. ma­
jąc wielką przestrzeń swej w ody. może dać nu ogół wprost olbrzym ie 
rezultaty połow ów .

S P óŁ D Z IE l.M A  R Y B A C K A .

W r. J927 morscy rybacy założyli Spółdzielnię rybacką, p. u. 
„Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich". Wspomniana spółdzielnia 
liczy 300 członków  i zaopatruje ich w niezbędny sprzęt rybacki. Ryba­
cy  polskiego w ybrzeża zjednoczeni są w 8 towarzystw rybackich. Po­
siadają własną Kasę Zapom ogowo - Pogrzebową, której w p ływ y  sta­
nowią wkładki miesięczne i jednoroczne składki nadzw yczajne. Z pie­
niężnej pom ocy korzystać mogą mężowie i ich żony.

W r. 1920 powołano do życia Centralny Związek Tow arzystw  R y­
backich.

W ybrzeże morskie, do  którego należą wszy stkie wymienione to­
warzystwa rybackie, a Więc w G dyni z liczbą 90 członków . Oksywskie 
Piaski — 35, Hel — 90. Bór — 90. Jastarnia —  50. Kuźnica —  60, Kla­
powe) —• 20 i Michalinka -— 30, czyli raźem posiada 470 członków.

N OW E CZASO PISM O  RYBACK IE.

W dn. 20 ub. tn. ukazał się pierwszy numer pisma, poświęcony 
praktycznym zagadnieniom rybactwa oraz spożyciu ryb p. t.: „Ryba‘\



Pismo to ukazyw ać się będzie na razie raz na miesiąc, a prenumerata 
jego wynosi kwartalnie zl. 4. W  odezwie do czyteln ików  R edakcja pi­
sze między innemi: „Razem  blisko 20.000 osób wraz z rodzinami ma 
egzystencję, związaną tak czy  inaczej z „R v b ą “ . Los tych osób i war­
sztatów ich pracy  zależy całkowicie od tego, jak  reszta ludności Polski 
odnosi się do spożycia ryb. 'Pragniemy, żeby „R y b a " stała się źródłem 
wszelkich niezbędnych in form acyj praktycznych, żeby  w „R yb ie" 
znalazł oddźw ięk każdy ob jaw  popraw y lub niedomagań w  rybactw ie, 
żeby ..R yba" przyczyniła się do w ym iany zdań i poglądów  samych 
interesowanych i stopniowego wyrobienia jednolitego stanowiska 
w sprawach najważniejszych.

„jes teśm y  świadom i tego, że ty lk o  w tedy będzie mogła „R yba" 
spełnić sw oje zadanie, jeżeli każdy z czytelników  uzna to pismo za 
swoją własność i przyczyni się do pow odzenia przez nadsyłanie w iado­
mości i uwag, oraz zachęcanie innych do prenumeraty i współdziałania".

Redakcja „W iadom ości R ybackich " najserdeczniej wita pokrewne 
sobie w ydaw nictw o, które przynosi chlubę Izbie Przemysłowo - Han­
dlow ej w  Bydgoszczy, jak o  w ydaw cy , dokum entujące je j w ysokie zro­
zumienie potrzeby istnienia tego rodzaju wydaw nictw a. Zasyłam y 
więc najgorętsze życzenia, a szczególniej naczelnemu redaktorowi tego 
pisma p. doktorowi Józefow i Borowikowi, wytrawnem u znaw cy spraw 
rybackich  i wieloletniemu pracow nikow i na tej niwie, a zarazem auto­
rowi szeregu prac piśm ienniczych z tej dziedziny.

Adres „R y b y " : Bydgoszcz, ul. N ow y Rynek 8.

ŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ RYB.
W  pierwszych dniach tygodnia świątecznego na rynku warszaw­

skim uczuw ać się dawał dotkliw y brak ryb. W obec panującego przez 
czas dłuższe ocieplenia, a potem niewielkiego mrozu i umarzania brze­
gów , budziły  się obaw y zupełnego przerwania połow ów  ryb w rybo- 
łóstwach. Ponieważ od dłuższego czasu wstrzym any został dow óz san­
daczy z Rosji, więc rynek św iątecznej sprzedaży ryb b y ł —  jak  nale­
żało przypuszczać —  bardzo nikły. Dlatego też ceny ryb  poczęły  się na 
rynku warszawskim niezmiernie podnosić. Ale mróz w zm ógł się i ściął 
w ody taką pokryw ą lodow ą, że na jeziorach przystąpiono częściow o do 
zim owych odłowów i rynek rybny począł się zapełniać towarem. Nadto 
nadeszły zdawna oczekiwane trzy w agony sandacza z Gdańska. Z Rosji 
zaś p rzybyło  do sta tysięcy kg. sandacza mrożonego. W rezultacie 
świąteczne zapotrzebowanie m ieszkańców  zostało zaspokojone we 
wszystkich gatunkach ryb. C eny w ynosiły, jak następuje: sandacz
zł. 9 —  (za kg), szczupak —  zł. 12. karp —  zł. 3,'5(). łosoś —  zł. 15.

K SZTA ŁTO W A N IE  SIR ( EN RYB NA RYNKACH  ZBYTU.

Dow óz w ostatnich dwu miesięcach pochodzi głównie z eksploata­
c ji kra jow ej z jezior, rzek, staw ów  dzikich i hodowlanych, oraz z w y ­
brzeża morskiego. Zakupyw ane są przez liczną gromadę pośredników 
z poszczególnych rybołówstw. Dostarczano głównie kolejami, mniej



drogą kołową. ( eny kształtował) się naogół pom yślnie dla sprzedaw­
ców . ponieważ' mało sp rzy ja ją cy  czas ze względu na zmienne warunki 
atm osferyczne przed mrozami, powodował bardzo słabe odłow y, co 
pociągało zwTyżkow anie cen na rynku zbytu, chociaż przy zwykłem , 
normalnent zapotrzebowaniu spożyw czem  i to różnie, zależnie od m iej­
scowości i odległości dowozu i zgromadzenia dow ozu ryb w pewnych 
m iejscowościach kraju.

W edług notowań cena najwyższa za poszczególne gatunki r> b 
przedstaw iała się następująco za jeden kilogram:

Sandacze w ostatnim tygodniu listopada w Czstoehow te najniższa 
zł. 4. na jwyższa zł. 4 gr. 50. taka sama w pierw szym i następnym ty ­
godniu miesiąca grudnia: w Toruniu w pierwszej połowie grudnia naj­
niższa zł. 5. najwyższa zł. 5 gr. 60. w trzecim tygodniu zł. 6. Poznań zaś 
od I do 24 grudnia notow ał najniżej zł- 5. najw yżej zł. 6: Warszawa
wr ciągli grudnia miała ceńy różne zl. 9. a w ostatnim tygodniu świątecz­
nym zł. 10 i zł. 9.

Szczupaki notowano: Częstochowa w grudniu zł. 4 gr. >0. zł. 5 
i zł. 5 gr. 30; Bydgoszcz zł. 2, zł. 3, zł. 3 gr. 30 i zł. 4: Toruń zł. 4, 4.40. 3 
i 7: Poznań: zł. 3. 3.60. ->.30. 4: W arszawa: zł. 6. 7.30 i 12.

Leszcze. Częstochowa w grudniu: zł. 5,80. 4.30: Bydgoszcz: zł. 1.20, 
(.40. 1.30. 2 i 3.3(): Toruń zł. 3.60. 4 i 3: Poznań zł. 2.60. 2.80. 2.90. 4: War­
szawa zł. 6, 6.30.

Liny. Częstochowa w grudniu: zł. 3.80, 4,30. 4.50: Bydgoszcz
!. 1.20. 3. 4 i 5: Toruń nia miał: Poznań: zł. 5.60. 4 i 4.50: W arszawa

nie miała.
Kar&sid.. Częstochowa w  grudniu: zł. 5,80, 4,30; Bygdoszcz: zł. 0,80. 

1,60, l, 2. 3 i 3,50: Toruń zł. 4. i 5; Poznań zł. 2.40. 2.60. 5.20 i 5.30: War­
szawa zł. 5 i 6.

Plotki. Częstochowa w grudniu: zł. 1.70. 2.30: Bydgoszcz zł. 1.40. 
i,60; oTruń zł. I. 1.40. 2: Poznań gr. 80. zł. I i 1.50: Warszawa zł. 5.
3.50 i 4.

Drobne plotki. Częstochowa w grudniu: zł. 1.50. 1.80: Warsza-
w a 2.50 i 3.

O konie. Częstochowa w  grudniu: zł. 3,80, 4,20: Bydgoszcz zł. 1,40. 
2. 3 i 4: oTruń zł. 2.80. 3.60. 4: Poznań zł. 1.20. 1.80. 2 i 2.50: Warsza­
wa zł. 4.

Kurpie. Częstochowa w grudniu: zł. 4.50 i 5: Bydgoszcz 3. 4 i 4.30: 
Toruń zł. 6 i 7; Poznań zl. 4.40. 5,20 i 5,60: Warszawa zł. 5,60.

Dane dotyczące cen pom ienionych zaczerpnęliśm y z nadesłanych 
nam notowań przez Magistrat m. Częstochowy. Miejski Urząd Policyjny 
w Bydgoszczy, Urząd Prezydenta miasta, Torunia i Urząd Stastyczny 
st. miasta Poznania. Co do rynku warszawskiego, to zebrała red. ..W ia­
domości R ybackich“ na rynku sprzedaży.

Z ZAM ARZAN IA W ó l).

Wisła i główne je j  d op ływ y  zamarzły. Pod Zawichostem lód sięga 
grubości 14 cm.’ Na Bugu lód tw orzy  pokryw ę 16 cm. grubości, na Nar­
wi —  13 cm. Zatoka Pucka zamarzła całkowdcie. Gdyńska zaś częścio­



wo. Pokryw a lodow a mu grubości 15 cm. aż do półw yspu helskiego. 
Na otwarłem morzu płyną kry olbrzym ie w kierunku południowo - 
wschodnim. R ybacy  z Pucka. Kuźnicy Jastarni i Swarzewa odławiają 
ościeniami przez przeręble węgorze w zatoce Puckiej. Połów ten trwa od 
rana do późnego zmroku. O dłow y innych ryb są narazie wstrzymane 
z powodu większych mrozów. Koło Helu. w zatoce gdyńskiej p o jaw i­
ły się Foki i delfiny w olbrzym ich stadach, które czynią duże spusto­
szenie w rybostanie.

P O R A D Y  P R A K T Y C ZN E
PO RAD Y NA STYCZEŃ.

H odowca ryb kontroluje codzienie zim ochowy. Przy dużych opa­
dach śnieżnych koniecznem jest usunięcie z powierzchni lodu nagro­
madzonego śniegu, który tam uje dostęp światła.

Podczas silnych m rozów : I) starać się o od p ływ  w olny od lodu
(W yrąbyw anie.w  lodzie przerębli -— niewskazane), 2) w apnic stawy do- 
rostowe i kupieckie, jeżeli zawierają dużo szlamu (nawet tarliskom nie 
zaszkodzi mała daw ka wapna). 5) nie w ysyłać raków , gdyż te są w rażli­
we na zimno.

G d y  śnieg pocznie topnieć, dop ływ  w ody należy na pewien czas 
powstrzym ać (woda, powstała wskutek topnienia zawiera mało tlenu).

Roślinność grom adzić w jednym  miejscu, aby. rozkładając się. 
dostarczała rybom  pożywienia. Na stawach, posiadających dno twar-- 
de. zaleca się roślinność palić, a w ytw orzony w- ten sposób popiół roz­
rzucać po stawie.

Uskuteczniać plan gospodarki: pamiętać o obsadzie, karmieniu 
i sprowadzeniu narybku.

Gospodarstwo pgtragowe: Przeprowadzać: I) ścisłą obserwacje
ikry, 2) w ybieranie śniętej ikry. 5) zapładnianie ikry kom pletów , 4) przy 
dop ływ ie  w ody  w ysyłanie zaoezkow anej ikry. 5) badanie dokarm iają­
cych  row ków  w7 miarę możności utrzymyw anie ich całkow icie na. su­
cho: danie m ałej dawki wapna nie zaszkodzi.

C o  się tyczy  ikry pstrąga potokowego, to w celu powstrzymania 
zbyt szybkiego je j  rozw oju  i uniknięcia przedw czesnego wysadzenia 
w ylęgu -— dopuszcza się możliw ie jak  najzim niejszą wodę potokową.

Gospodarstwo jeziorow e i rzeczne: Gospodarz rzeczny zamawia
w odpow iedniej ilości narybek, lub wylęg pstrągowy. W  styczniu trą 
się jeszcze pstrągi i miętusy. Nieodzownie łow ić należy miętusy (do 
w ięcierzy przym ocow yw ać białolakowane blaszki, albo skorupki ja j ­
ka —  kolor biały' drażni miętusy).

Na jeziorach połów  leszcza, niewodem  daje zazw ycza j obfite 
zbiory. Jeżeli powierzchnię pokryw a gruba powłoka lodow a —  odła­
w iać najpierw  m iejsca najgłębsze. Miejsca, w których odłów  nie spra­
wia trudności, pozostawić do odw ilży.

W  odnogach rzecznych zastawiać skrzydlnki.
Kosić trzcinę.

Jan Ćwikliński.



JAK R A TO W A Ć  ZM ARZN IĘ TEG O ?

I. Przenieś zmarzłego do zimnego pokoju, unikaj nagłej zmiany 
temperaiu rv.

2. Rozbierz zmarzniętego, przecinając nożem ubiór.
i. Nacieraj ciało śniegiem łub mokremi ścierkami.
4. Przenieś zmarzniętego do kąpieli w  w odzie o możliwie niskiej 

temperaturze i stopniowo dolew aj coraz cieplejszą wodę, póki nie osiąg­
nie ona temperatury i()"C. Stosuj sztuczne oddychanie podobnie, jak przy 
postępowaniu z topielcem.

>. Gd\ zmarznięty pocznie oddychać, przenieś go do cieplejszego 
pokoju , nacieraj ogrzanemi ścierkami i przykryj kocami.

6. M ając pod ręką amoniak, da j zmarzniętemu w ąchać, a jeśli zdo­
ła łykać, — podaj mu coś chłodnego do picia (woda, herbata).

7. Zmarznięte części ciała należy kłaść wysoko, natrzeć je  elastycz­
nym kollodium.

Uwaga. Zabiegi powyższe stosować w podanym  cy frow o  porządku.

JAK S lk  MASZ zachować w wy padku załamania się lodu?

W  w ypadku załamania się lodu zachow aj spokój i przytom ność 
umysłu. G łow ę i piersi podaj natychmiast ku tyłowi, t. zn. w kierunku, 
skąd przybyłeś, ponieważ tam lód by ł stosunkowo m ocniejszy. W yrzu­
ciw szy ręce w bok. opieraj się niemi o lód. trzym ając w dłoniach końce 
sw ojej marynarki. W ówczas bowiem lepiej i d łużej utrzymasz się na 
lodzie. Przyją wsz y pozycję możliwie leżącą (na plecach) staraj się o< lep- 
cłinąć nogami o zna jdu jący  się przed tobą skraj załamanego lodu na 
nieuszkodzoną jego powierzchnię.

Jeśliś już  wpadł pod lód. otwórz ocz\ i. znależ otwór. G dy  ci się 
to uda. staraj się plecami wydostać na powierzchnię lodu.

Winieneś także wiedzieć, jak  nieść pom oc innym. -
M ając pod ręką jakąś tyczkę lub drążek, rzuć go tak, aby załama­

ny m ógł się go schw ycić. Jeśli ich nie posiadasz, połóż się na lodzie i p o ­
suwaj nogami naprzód—  w kierunku załamanego. G dy ten chw yci cię za 
nogę. co fa ją c  się w  stronę, skąd przybyłeś, staraj się go wyciągnąć.

Parę osób nie powinno się nigdy grupow ać na lodzie, lecz zawsze 
zachow yw ać odpow iednie odstępy.

"Nie pchaj nigdy ciężkich sań przed sobą. lecz ciągnij je  za dyszel 
Itd) linkę, a posuw ając się naprzód, badaj wytrzym ałość lodu nogami 
i wzrokiem. Nie obw iązuj linki od sań dookoła siebie aby w razie zała­
mania się lodu. nie wciągnęły cię swoim ciężarem do wody.

Konie prowadź po lodzie zawsze bez lejc. w które przy potknięciu 
się mogą się zaplątać. T rzym aj je  tuż przy pysku, aby  się nie ślizgały.

W yrąbując przerębel, układaj w ydobyte kawały lodu przy prze­
rębli! —  nigdy nie w rzucaj ich do w ody. Jeżeli wyciętego kawału lodu 
nie możesz w ydobyć, winieneś miejsce, w któretn go wyciąłeś, oznaczyć 
drążkami lub gałązkami tak. aby to było  dostatecznie widoczne.

Nie w yrąbu j przerębli w odstępach m niejszych, jak 4 m.
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Państwowe Nadleśnictwo

WŁOSZAKOWICE |
pow. Leszno

w ydzierżaw i w  dniu 7 stycznia 1929 r. prawo rybołdstw a 
i użytkowania trzciny w jeziorach nadleśnictwa Włoszakowice

o powierzchni około 369 ha

w drodze submisji na przeciąg czasu od 1 stycznia 1929 do 30
września 1937 roku.

Oferty w opieczętowanych kopertach z napisem:

„Submisja na jeziora Włoszakowickie” ,
zaopatrzone znaczkiem stemplowym za 3 zł., kwitem Państwowej 
Kasy Zarządu Dóbr Włoszakowice, na wpłacone wadjum w kwo­
cie 500 złotych i podaniem ceny za 1 ha powierzchni w złotych 
i dziesiętnych złotego oraz z oświadczeniem, że przedłożone do 
Wglądu warunki dzierżawy są im znane i im się poddają bez za­
strzeżeń, należy składać w biurze Państwowego Zarządu Dóbr 
Włoszakowice, pow. Leszno, do dnia 7 stycznia 1929 r. godz. 11, 
poczem o godz. 11 ló nastąpi ich otwarcie w obecności ew. przy­
byłych oferentów.

Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
j stwowych w Poznaniu, któremu to Urzędowi przysługuje prawo
; wyboru z pomiędzy trzech najwyższych ofert, a także odrzucenia

wszystkich ofert, o ileby te nie odpowiadały, według uznania 
i Dyrekcji Lasów Państwowych, wartości objektu.

Państwowy Zarządca Dóbr 

Włoszakowice,
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b aw ełn ico w ych  i konopnych
posiada na składzie

T O W A R Z Y S T W O  RYBACKIE
w WARSZAWIE

ul. Puławska 83, tel. biura 404-20, tel. Zarządu 23-68

NA NIEWODY, WŁOKI, SŁĘPY, ŻAKI, DRYGAWICE, 
WONTONY i t. p.

Sieci te pochodzą z pierwszorzędnych 
fabryk i są. w gatunkach wyborowych.
Na składzie są nici, sznury, liny, ciężarki
i inne artykuły potrzebne w rybołóstwie.
Towarzystwo Rybackie sprzedaje wyżej 
po mienione artykuły na dogodnych wa­
runkach kredytowych i na spłaty ratami,

T O W A R Z Y S T W O  RYBACKIE
W WARSZAWIE

przyjmuje zamówienia na gotow e nie-
'Sy. wody, słępy, włoki, wontony i t. p. ą*
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